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Z e b r a n i e  s o ł t y s ó w  
odbędzie się w p i ą t e k ,  dnia  17 l is to p ad a

p godz. 3 popołudniu.
Stawienie się pp. sołtysów konieczne.

Markowski, 
komisarz obwodowy.

Stosownie do § 10 ff. rozp. służbowych dla do­
zorów szkolnych z dnia 16. lutego 1910 r. przystą­
piono w katolickiej gminie szkolnej w Sulejowie do 
wyboru dozoru, rendanta szkolnego oraz reprezen­
tacji, przezco wybrano następujące osoby :

Do dozoru szkolnego :
1. Gruhne F ran ciszk a ,  g o sp o d a r z a  z Sulejewa
2. Goleca Szczepana, „ „
3. K aźm ierczaka Antoniego „ Ratowic
4. Schirmera Wojciecha „ ,,

Do rep rezen tac ji :
1. Stolpego Józefa, gospodarza */. Sulejewa
2. Goleca „ kowala „
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3. Skrzypczaka Ludwika, stangreta z Sulejewa
4. Schirmera Józefa, murarza „

Na ich zastępców :
1. Schwarza Franciszka, gospodarza z Sulejewa
2. Piskorskiego Karola, włodarza ,,
3. Kothego Jana >, »
4. Kasperskiego Józefa, kołodzieja „

Na rendanta :
Schirmera Wojciecha, gospodarza z Sulejewa.

Wybór powyżej wymienionych zatwierdzani na 
przeciąg lat 6.

Śmigiel, dnia 8. listopada 1922 r.
Starosta. Kopczyński. ____________

Stosownie do § 10 ff. rozp. służbowych dla 
dozorów szkolnych z dnia 16. lutego 1910 r. p rzy­
stąpiono w katolickiej gminie szkolnej w Popowie- 
Won. do wyboru dozoru, rendanta szkolnego oraz 
reprezentacji przezco wybrano następujące osoby : 

Do dozoru szkolnego :

1. Mejzę Józefa, gospodarza z Popowa-Won.
2. Lagodę Tomasza „ „
3. Nadolnego Ignac. „ „
4. Miedziaszczyka Józefa, gospodarza „

Do reprezantacji :
1. Filipowskiego Józefa gospodarza z Popowa-Won.
2. Olejnika „ „ »
3. Włocha Andrzeja „ »
4. Wesołę Stanisława „ „

Na ich zastępców :
1. Ganę Michała gospodarza z Popowa-Won.
2. Jęcikowskiego Józefa kowala „
3. Beisserta Jana murarza „
4. Nadolnego Stanisława gospodarza „

Na rendanta :
Nadolnego Stanisława, gospodarza z Popowa-W on. 

Wybór powyżej wymienionych zatwierdzam na 
przeciąg lat 6.

Śmigiel, dnia 8. listopada 1922 r.
Starosta. Kopczyński.

Dalsze wyniki wyborów.
Katowice. W województwie Śląskiem zdobyła 

ósemka dwa mandaty. Mandat trzeci otrzymają socja­
liści, albo szesnastka. Mandat nie byłby uległ wąt­
pliwości, gdyby N. P. 11. była zrezygnowała ze swojej 
listy. Ponieważ K o r f a n t y  zrzekł się mandatu, wchodzą 
więc do Senatu Kowalski i ks. Brandys.

Kraków, 13. 11. (Pat.) Wyniki wyborów do 
Senatu z 20 powiatów województwa krakowskiego 
i m. Krakowa z wyjątkiem Nowego Sącza, Jasła 
i Bochni są następujące : Padło głosów na listę nr.
1 — 132.162, nr. 2 — 64.629, nr. 8 — 100.247, 
12 24,017, 24 — 27.466.

Lwów, 13. 11. (Pat.) Ostateczny wynik wyborów 
do Senatu w powiecie lwowskim jest następujący: 
Padło głosów na listę nr. 1 8.446, nr. 2 — 2.586,
nr. 3 1, nr. 5 — 9, nr. 8 5.525, nr. 12 —; 96,
nr. 13 101, nr. 14 18, nr. 24 — 1.894, nr 23 — 61.

Radom, 13. 11. Okręg miasto i powiat lista nr.
1 otrzymała 41.055 głosów, nr. 2 — 25.555, nr. 3 — 
23.524, nr. 8 - 60.151, nr. 16 — 18.458.

Płock, 13. 11. Lista nr. 1 uzyskała 6.586 nr. 2
— 24.182, nr. 5 17.478, nr. 8 — 61.788, nr. 16
— 17.052.

Kielce, 13. 11. W województwie kieleckiem lista 
nr. 8 zdobyła 4 mandaty, nr. 1 — 1 mandat, nr. 2
— 1 mandat, nr. 3 — 2 mandaty, nr. 16 — 1 mandat.

Lublin, 14. 11. W woj. lub. uzyskały gł. lista 
nr. 8 — 136.931, 16 — 87.101, 3 — 86.527, 1 —
40.200, 2 35.900. Ósemka zdobyła 3 m an d a ty :
Bartosz Joachim, Jan  Stecki, Tomasz Łaszcz.

Łódź, 13. 11. Według danych ostatecznych wo­
jewództwa łódzkiego wyniki wyborów do Senatu 
w województwie przedstawiają się jak następu je : 
Wybrani zostali z listy nr. 8 ks. Jan  Alfred, Stani­
sław Lipkowski, Stanisław Karpiński, Ludomir Putow- 
ski, nr. 16 Karol Schild, Markus Brande, nr. 3 Wa­
cław Januszewski, nr. 2 Stefan Kopczyński.

Wilno, 13. 11. (A. W.) Rezultat wyborów do 
Senatu w Wilnie wypadł jak następuje : Listo nr. 1

657 głosów, 2 -  5121, 3 — 156, 8 — 20.977, 
lista mniejszości 10.483. Stosunkowo w porównaniu 
z wyborami do Sejmu najwięcej porawiły się rezul­
taty bloku mniejszości, a później ósemki. Lista nr. 2 
straciła kilka głosów. W obwodach wiejskich prze­
bieg głosowania był spokojny. Przypuszczać można, 
że rezultaty wyborów nie wrykażą zbytniego odchy­
lenia w porównaniu z wynikami wyborów do Sejmu.

Wilno, 13. 11. Wyniki głosowania w 32 obwo­
dach powiatu oszmiańskiego na 36 obwodów są 
następujące: lista nr. 1 uzyskała głosów 7432, nr. 2

1108, nr. 8 r  2503, lista mniejszości 1913. F rek ­
wencja glosujących w tym powiecie wynosiła 47 proc. 
a w Wilnie 68 proc. Wiadomości z prowincji 
stwierdzają, że przebieg wryborów ziemi wileńskiej 
był spekojny. We wsi Kamienica w powiecie
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oszmiańskim tłum złożony z 300 osób, niezadowolony 
z niewpisauia na listę wyborczą, chciał zdemolować 
lokal komisji wyborczej. Interwencja policji zlikwi­
dowała zajście.

Łuck, 13. 11. W województwie łuckiem lista nr. 
8 zdobyła 4 mandaty, lista 111*. 2 1 mandat, nr. 3
— 1 mandat, nr. 16 2 mandaty.

Opieszałość p. Iłowaka.

Dmyterko zachowuje się w sposób cyniczny i w naj­
bezczelniejszy sposób przeczy wszystkim zeznaniom 
świadków.

Obrońcy ruscy ’trzymają się metody obstrukcji, 
aby uniemożliwić sąd doraźny. Na ławie oskarżo­
nych zasiada 9 adwokatów, między innymi adwokat 
dr. Starosolski ze Lwowa, kilku adwokatów z Tar­
nopola, Lwowa i Czortkowa. Oskarża prokurator 
Jagodziński.

Wyrok zapadł w piątek. Wszyscy oskarżeni zo­
stali skazani na karę śmierci.

„Kurjer Poranny" ze słusznem zgorszeuiem po­
daje dziś do wiadomości publicznej następującą in­
formację :

„Dowiadujemy się, że wśród wyborców, których 
nazwisko pominięto w spisie uprawnionych do gło­
sowania, znalazł się także prezydent ministrów 
Nowak. Fakt niemożności wykonania przez szefa 
rządu prawa obywatelskiego jest charakterystyczny, 
że chyba nie wymaga komentarzy".

Istotnie, fakt powyższy jest niezmiernie charak­
terystyczny. Tysiące obywateli, zdała od polityki 
stojących, poczuwało się do obowiązku sprawdzenia 
w właściwym czasie list wyborczych i postarania się, 
aby ich nazwiska były na tych listach umieszczone. 
Ten, kto nie był w stanie sprawdzić osobiście, starał 
się, aby go ktoś w tern wyręczył.

P. Nowak, oczywiście musiał także znać ustawę 
wyborczą, przeglądając zaś regularnie dzienniki, 
n'.e mógł nie zauważyć wezwań do sprawdzenia 
list wyborczych w komisjach. A jednak nie spraw dził.

To też opieszałość p. Nowaka w wykonywaniu 
elementarnych obowiązków obywatelskich, jest tak 
rażąca, że istotnie, jak to podkreśla „Kurjer Poranny"

„nie wymaga komentarzy".

Sądy doraźne nad 
bandytami hajdamackimi.

W Czortkowie rozpoczął się onegdaj sąd doraźny 
nad szajką bandytów, ujętych obok Zaleszczyk. 
Wśród dziewięciu oskarżonych obok herszta bandy 
Stefana Melnyczuka staje grecko-katolicki paroch, 
ks. Michał Dmyterko z Wyszkowa, dalej Szeremeta, 
Deluk, Banasiuk, Łukacz, Paukisz, Sergij i Zaho- 
rodnyj.

We czwartek i w piątek przesłuchano świadków 
i poszkodowanych. Zbójecka ta wataha dokonała 
morderstwa dyrektora szkoły w Wyszkowie Anto­
niego Berezowskiego. Znalazła ona schronienie 
u grecko-katolickiego parocha ks. Dmyterki, który 
właśnie nakłaniał bandytów do tego mordu. Następnie 
dokonali oni szeregu podpalań i rabunków w po- . 
wiecie czortkowskim. Mordercy przyznali się do 
winy. Świadkowie rozpoznali bandytów. Oskarżeni 
zeznają, że do mordu uaklaniał ich ks. Dmyterko.

Czy można z Polski wywozić 
bydło i trzodę?

Na pytanie to Zjazd Cechów rzeźnickich Rze­
czypospolitej odpowiedział negatywnie i przekazał 
Zarządowi Związku do zrealizowania odpowiedni 
wniosek, żądający utrzymania nadal zakazu wywozu 
z Polski bydła, trzody oraz mięsa ze względu na 
ogromną drożyznę tych artykułów już obećnie ist­
niejącą, oraz ze względu na nieuniknioną szaloną 
wprost zwyżkę cen bydła i trzody w kraju z chwilą 
nastania wolnego wywozu, która musi pociągnąć za 
sobą także zwyżkę cen mięsa i wyrobów mięsnych. 
Ale pomijając nawet drożyznę, nie można zgodzić 
się na wywóz bydła i trzody, także i z tego względu, 
że  obecny b y d lo s tan  i p rodukc ja  m ięsa  
nie s ta rczy  na z a sp o k o je n ie  m ie jscow ej 
k o n s u r n c j i ,  o czem św iadczy  fa k t  s p ro w a ­
dzan ia  do Polski z Ameryki p rzez  G dańsk  
kolosalnych ilości t łu szcz ó w  (sm alcu), 
k tó ry  ka lku lu je  s ię  tan ie j ,  niż sm alec  
krajow y. Jeżeli tak jest w chwili, gdy dla legal­
nego wywozu granice są zamknięte, to cóż będzie 
wówczas, gdy wywieziemy z Polski dla korzyści 
wyłącznej pp. producentów rolnych, 700.000 sztuk 
trzody ? Przecież wówczas ceny będą tak wysokie, 
że nikt prawie nie będzie w stanie krajowego mięsa 
kupować.

Z chwdlą wywozu tak ogromnej ilości bydła, 
zwyżka raptowna cen, spowoduje obniżenie się je­
szcze bardziej konsumpcji, zmniejszy się zakres pracy 
dla rzeźników, kupców oraz pozbawi się przemysł 
krajowy wielu surowców.

Z cenami mięsa będzie to samo, co i z cenami 
ja j :  gdy granica jest dla wywozu jaj zamknięta, ceny 
spadają znacznie, gdy granicę otworzą, ceny naty­
chmiast podnoszą się o 100 procent.

Przecież to jasne i nawet sami pp. producenci 
rolni tego nie kwestjonują, że ceny znacznie wzrosną, 
ale wszak im o to tylko chodzi. W motywach swo­
ich nie powołują się bynajmniej na dobro skarbu, 
na zyski, które wtedy mógłby otrzymać rząd, lecz 
powołują się jedynie na to, że niskie (?) obecnie 
ceny bydła, nie sprzyjają hodowli i powodują jej 
zanik. Ten argument uie wytrzymuje krytyki, gdyż



zw łaszcza  w ty m  ro k u ,  wobec ob fi tych  u ro d za jó w  
z iem niaków , hod o w la  t r z o d y  zapew no  w y p ad a  tan ie j  
i da je  więcej do ch o d ó w  niż w in n y c h  la tach , a po- 
w tó re ,  w inn i  pp . p ro d u c e n c i  p a m ię tać  o p ro s te j  z a ­
sadz ie  kup ieck ie j  : „ m a ły  zysk  duży  o b r ó t “ , k tó ry  
o s ięga  się  ty lk o  w ówczas, g d y  ceny  nie są  zbyt 
w ysokie .

P o d  je d n y m  w a ru n k ie m  m ożem y  się zgodzić  na 
w yw óz byd ła ,  t r z o d y  i m ięsa  i w szys tk iego  wogóle, 
jeżeli teg o  w y m ag ać  będzie  in te re s  Ojczyzny, n a r o d u  
i P a ń s tw a  i jeżeli n a m  pp. p ro d u c e n c i  ro ln i  i ^władze 
rząd o w e  dow iodą , ż e  w yw óz  u z d ro w i n a s z ą  
w a lu tę .  Na to n a m  pp. p ro d u c e n c i  p o tw ie rd za jąco  j 
nie  odpow iedzą ,  bo  obecnie  nasz  wywóz znaczn ie  j 
już  p rze w y ż sz a  p rzyw óz, czyli o s ią g n ę l ib y śm y  już  
k o rz y s tn y  b i la n s  h an d low y , a m im o to  m a r k a  p o lsk a  
sp ad a  i sp ad a .  Nie u ra tu je  jej także  w yw iezien ie , 
jak  się  p ro je k tu je  : 700.000 sz tu k  t rz o d y ,  1.000.000 
sz tu k  gęsi, 25.000 w agonów  jęczm ien ia ,  50.000 w a­
gonów  żyta , p ra w d o p o d o b n ie  ty leż  c u k r u  i t. d.; n a ­
to m ia s t  re z u l ta te m  w yw ozu  będzie  now a fala d r o ż y ­
zny, s t r a jk ó w  i zam ieszek  w k r a j u ; b ę d ą  now e 
p o d w y żk i  p łac  ro b o c z y c h  i u z y sk a n a  p rzez  pp. p r o ­
d u cen tó w  ro ln y c h  zwyżka cen by d ła  znów  się okaże 
n iew y s ta rcza jącą ,  i t. d. i b łęd n e  koło toczyć  się 
b ędz ie  aż . . .  ku  p rzepaśc i .

N iew olno za tem  czynić  da lszych  bezsk u teczn y ch  
e k sp e ry m e n tó w  n a  ciele n a ro d u  dla  k o rz y śc i  jedne j  
w a rs tw y . T rz e b a  ś ro d k ó w  i r e f o r m  ra d y k a ln y c h ,  
t r z e b a  un ik ać  p o g a rs z a n ia  sy tu ac j i  o b e c n e j ; t r z e b a  
tak ich  re fo rm ,  k tó re  w y jd ą  na  k o rz y ść  p a ń s tw a  
i n a r o d u  całego, w szystk ich  jego  w ars tw  — trz e b a  
r e f o r m y  w aluty , s i lnego  i m ąd reg o  rząd u ,  k tó ry b y  
nie p a t r z a ł  p rzez  palce na  to, jak  złoto, fun ty , d o ­
l a r y  i f r a n k i  u z y sk a n e  p rzez  e k s p o r te ró w  za to w a ry  
w yw ożone  z P o lsk i  zos ta ją  na  r a c h u n k a c h  d e p o z y ­
to w y ch  w b a n k a c h  z a g ran iczn y ch .  Niech b ę d ą  d o ­
wody, że p ien iąd ze  u z y sk a n e  z e k s p o r tu  to w aró w  
w p ły n ą  do k r a ju  n a  p o p raw ien ie  nasze j  walu ty .

D opók i n ie  n a s tą p i  u z d ro w ie n ie  r a d y k a ln e  n a ­
szej w aluty , n ie  wolno  je s t  pchać  spo łeczeństw o  do 
r u in y  p ó łś ro d k a m i i p o d n o s ić  św iadom ie  d ro ży zn ę .

P. P. p ro d u c e n c i  ro ln i  i tak  w iele więcej P r z y ­
s ta ją  niż inn i  np . u zy sk a l i  da lszą  p ro lo n g a tę  u d z ie ­
lon eg o  p rzez  r z ą d  k re d y tu  w w ysokośc i  1 i pó ł  mil- 
j a r d a  m a r s k  n a  b a rd z o  n isk i  p r o c e n t  podczas,  gdy  
n a  pożyczk i  d la  rz e m io s ł  i d ro b n e g o  p rz e m y s łu  r z ą d  
fu n d u szó w  nie pos iada .

Ale nie o to  nam  chodzi, my nie  chcem y u w a ­
ż a !  r z ą d u  za d o jn ą  k row ę, m y  nie żą d a m y  pom ocy , 
choć  się  o na  nam  s łuszn ie  na leży , sk o ro  inn i  k o r z y ­
s ta ją  ; m y  chcem y  ła d u  i sp o k o ju  w k ra ju ,  m y  chcem y  
w yleczen ia  P o lsk i ,  m y  chcem y  p r a c y  i zadow olen ia  
ca łego  spo łeczeństw a , a n ie  now ej fali  d ro ży zn y ,  
spow odow ane j p rzez  wywóz ś ro d k ó w  spożyw czych .

Dziwi n a s  także  s tan o w isk o  o becnego  rząd u ,  
k tó ry  m ia ł  w alczyć ze zw yżką  cen  a r ty k u łó w  p ie r ­
wszej po trzeb y ,  p rzez  rz u c a n ie  na r y n e k  w chwili 
po d w y żk i  cen  o d p o w ied n ich  ilości to w arów , a b y  w ten  
sp o só b  spo w o d o w ać  sp a d e k  cen. J a k  p o godz ić  chęć 
sz tucznego  zw iększan ia  p o d a ż y  to w a ró w  p rzez  rząd , 
p r z y  je d n o c z e sn y m  e k sp o rc ie  tychże  a r ty k u łó w  za 
g ran icę .  Czy nie  je s t  to  no szen ie  w ody  w p rz e ta k u  
(sito) ?

N iestety , jeżeli g ra n ic a  zos tan ie  o tw a r ła  do w y ­
wozu ś ro d k ó w  żyw nośc iow ych , p rz y  je d n o czesn y m  
im p o rc ie  tychże , w ów czas p rz e k o n a m y  się, że n iem a 
ludzi, k tó rz y b y  chcieli log iczn ie  m yśleć , bo w ów czas 
b ęd z iem y  w yw ozić  żyw ą trzo d ę ,  aby  sp ro w a d z a ć  
a m e ry k a ń s k i  sm alec , s łon inę ,  szy n k i  i t. d.

K R O N I K A .
KALENDARZYK

D ziś : G ertrudy
Ju tro  : Edm unda b.
Wschód słońca 7,03, zachód 16,23.
Długość dnia 10,28. Ubyło 7,45.

— R o z p o c z ę c ie  b u d o w y  n o w e j  hali w y s ta w o w e j
na „III. Targ P o z n a ń sk i" .  Dziś rozpoczęto prace nad 
budową nowej hali wystawowej na „III. Targ Poznański", 
który  się odbędzie w czasie od 29. IV. do 5. V. 1923 r. 
Jak  wiadomo, M agistrat m. stoł. Poznania uchwalił budowę 
tę dn. 2. 11. 22 r. Projcktowańa hala -  o pojemności 5.C0Ó 
mk. powierzchni użytkowej — stanie na placu przy Wieży 
Górnośląskiej, gdzie w chwili obecnej przystąpiono do 
rozbioru tamże znajdujących się szop drewnianych.

D odatki d r o ż y ź n ia n e  dla  u rzęd n ik ó w . M inister­
stwo Skarbu, biorąc pod uwagę olbrzymi w ostatnich cza­
sach wzrost drożyzny, zamierza jeszcze w b. m. wypłacić 
funkcjonarjuszom  państwowym pewne dodatki drożyźniane. 
W ysokość tych dodatków nie jest ostatecznie ustalona. 
Prawdopodobnie jednak urzędnicy państwowi otrzymają 
jednorazowy dodatek drożyźniany w wysokości 15 proc. 
całkowitego uposażenia z dnia 1 października b. r. Ponie­
waż w dniu 1 listopada wypłacono już 15 proc. do płac 
październikowych, przeto łącznie z obecnie zamierzonemi 
15 proc. otrzymaliby 30 proc. podwyżki w porównaniu z pen- 
•ją październikową.

D egrad acja  K ośc iuszk i.  Tadeusz Kościuszko, dotąd 
nazywany Naczelnikiem, doczekał się w ostatnich czasach 
degradacji ze strony władz wojskowych polskich, gdyż na 
koszarach wojskowych w Krakowie przy ul. Rajskiej, no­
szących jego imię, umieszczono napis :

Koszary im. Jenerała Dywizji Tadeusza Kościuszki.
Tytuł ten według dzisiejszej nom enklatury stopni pol- 

skieg* wojska jest trzecim stopniem z kolei. Biedny Koś­
ciuszko ! Może Komisja W eryfikacyjna przyzna należny mu 
stepień.

Z g ie łd y .  W ynik wyborów nietylko wpłynął uspaka­
jająco na giełdę i przyczynił się do stabilizacji, ale wywo­
łał nawet zwyżkę na akcje. Do banków poznańskich wpły­
nęły liczne polecenia kupna akcji. W obec tego, że podaż 
na giełdzie jest niewielka zaznaczyło się to gwałtowną 
zwyżką, która będzie prawdopodobnie trwała, teinbardziej,

że akcje notowane na giełdzie warszawskiej wykazują 
w stosunku do Poznania dużą zwyżkę. Przedmiotem po­
szukiwań były akcje bankowe. Również poszukiwano po 
kursach zwyżkowych akcje przemysłowe. Zyskały one 
w ubiegłym tygodniu od 100 do 200 punktów. P roporcjo­
nalnie więcej zyskały akcje wysokowartościowe. Zwyżka 
powstała w dużej mierze z powodu obniżenia się kursu 
marki niemieckiej. Spadek marki niemieckiej wpłynął na 
zainteresowanie sit; niemieckich kół finansowych naszemi 
akcjami, tak, że należałoby zachować wielką ostrożność, 
gdyż zachodzi możliwość wykupu akcji tak bankowych, jak 
przemysłowych przez spekulantów zagranicznych. Podnio­
sły się również notowania nieoficjalne. W skutek dużej 
ilości zamówień i nawału pracy giełda poznańska będzie 
w środy nieczynna.

T e l e g r a m y .
P o d z ia ł  A ustr ji .

W arszaw a, 11. 11. D zienn ik  „ P o p o lo  d ’I t a l i a “ , 
o rg a n  M ussolin iego, om aw ia  ideę  n e u t ra ln e g o  p a ń ­
s tw a  a lpe jsk iego , w k tó re g o  sk ład  w chodziły  T yro l,  
P rz e d a ru la n ja ,  S a lc b u rg ,  K a ry n t ja  i S ty r ja .  J e ś l i  się 
akc ja  sa n a c y jn a  n ie  u d a ,  to  pos taw ien ie  w eneckie  
p o d z ia łu  A u s tr j i  m iędzy  W łochy  i C zechosłow ację  
b y ło b y  p rz e p ro w a d zo n e ,  a w ten  sp o só b  w ym ieniono  
k ra je  p r z y p a d ły b y  dla  W łoch. W ted y  m ia ły b y  więc 
w sp ó ln ą  g ra n ic ę  z N iem cam i i s ty k a ły b y  się  w C ze­
chosłow acją .

W zro s t  in te l ig en c j i  w  S e jm ie .
W a rsz a w a  11. 11. W y k a z y  sk ła d u  no w y ch  k lu ­

bów  pose lsk ich  s tw ie rd z a ją  b a rd z o  znaczny  p ro cen t ,  
ludz i  z w yk sz ta łcen iem  u n iw e rsy te c k ie m . T a k  np. 
W yzw olen ie  p o s iad a  22 z w y k sz ta łcen iem  wyższem , 
14 —  z ś red n iem , 14 — z niższem .

M iljonów ka.
W arszaw a , 11. 11. (Pat.)  W dzis ie jsze in  c ią g n ie ­

n iu  „M iljonów ki“ p a d ł  n r .  1.247.660.

R ep a tr jan c i .
W arszaw a, 11. 11. (Pat.) W ed ług  in fo rm acy j  „K ur- 

j e r a “ w p ie rw sze in  p ó ł ro c z u  b. r .  w róciło  do P o lsk i  
ogó łem  170.465 re p a t r ja n tó w ,  w tern 35.790 P o laków , 
O sta tn io  o trz y m a n o  w iadom ość  o m a jący ch  p rz y b y ć  
t r a n s p o r ta c h ,  l iczących  około  200 tys .  osób. W 5 
szp i ta lach  e tap o w y ch  K o m isa r ja tu  nad zw y cza jn eg o  do 
walki z ep id em jam i leczyło  się p rzesz ło  15 ty s ięcy  
c h o ry c h  re p a t r ja n tó w .  P ro c e n t  P o lak ó w  w os ta tn ich  
t r a n s p o r ta c h  w zrasta .

O d z n aczen ie .
*

W arszaw a , 11. 11. (Pat.)  W czora j  o godz. 5 po 
p o łu d n iu  a d ju ta n t  g e n e ra ln y  N acze lnego  W odza g e n e ­
r a ł  b r y g a d y  J .  J a c y n a  w im ien iu  N acze lnego  W odza 
p rz y b y ł do sz p ita la  U jazdow sk iego  celem  u d e k o ro ­
w an ia  z n a jd u jąceg o  się  ta m  na k u ra c ji gen . dyw iz ji 
Iw aszk iew icza  o rd e re m  V ir tu t i  Mili t a r  i k la sy  H -gie j .  
P rz y  d e k o ra c j i  a sy s to w a li  dow ódca  szp i ta la  i p e r s o ­
nel w ojskow y.

W yrok śm ie rc i  na  b a n d y tó w .
W azszaw a, 11. 11. (AW.) S ąd  d o ra ź n y  w Czort-  

kow ie  n a d  sza jk ą  9 b an d y tó w , k tó rz y  z a m o rd o w a l i  
w W yszkow ie  (M ałopolska W schodn ia )  k a n d y d a ta  do 
S e jm u  d y r .  szko ły  A n ton iego  B arezow sk iego ,  skaza ł  
w szys tk ich  o sk a rż o n y c h  n a  k a rę  śm ierc i.

W a rsz ta ty  k o le jo w e  w  G dań sk u .
G dańsk , 11. 11. (Pat.)  B iu ro  p ra so w e  S en a tu  

g d a ń sk ie g o  d o n o s i : R ok o w an ia  p ro w a d z o n e  w L o n ­
d y n ie  w sp ra w ie  s toczni g d ań sk ie j  i g łó w n y ch  w a r ­
sz ta tów  ko le jow ych  zosta ły  zakończone  w c zw ar tek  
w p o łudn ie .  P o d p is a n y  też  zos ta ł  ró w n o c z e śn ie  uk ład  
w sp ra w ie  za łożen ia  t. zw. to w a rz y s tw a  akcyjn*go 
dla  p ro w a d z e n ia  obu  w ym ien io n y ch  p rzed s ięb io rs tw .  
Nowe to w a rz y s tw o  nosić  będzie  nazw ę m ię d z y n a ro ­
dow ego  to w a rz y s tw a  ak cy jn eg o  w a rsz ta tó w  k o le jo ­
w ych  w G dańsku . S iedz ibą  to w a rz y s tw a  będzie  
G dańsk .

O k rę t  g d a ń sk i  u to n ą ł .
H a m b u rg ,  11. 11. (Pat.) P a ro w iec  g d a ń sk i  „ P ro -  

g r e s s “ , n a leżący  do jednej z f i rm  o k rę to w y c h  g d a ń ­
sk ich  u to n ą ł  w czasie  p o d ró ż y  z A nglji do H a m b u rg a .  
Ż ałoga  l iczyła  14 osób, k tó re ,  jak  się zdaje, u tonę ły .

W ilson  k a w a le re m  o rd e ru  O rła  B ia łego .
Nowy J o r k ,  11. 11. (Pat.) W c z w ar tek  po lsk i 

c h a rg e  d ’a f fa ire s  Kwapiszew ski u d e k o ro w a ł  ek sp re -  
z y d e n ta  W ilso n a  o rd e re m  B ia łego  O rła . W ilson  m im o 
c h o ro b y  z a p ro s i ł  do sb bie p. K w apiszew skiego , 
p rzy czem  po d czas  tej w izy ty  m ia ł  z n im  d łu g ą  
rozm ow ę, M. in. W ilson  ośw iadczył, że uw aża  odznakę  
p o lsk ą  za n a jw y ż sz y  dla  s ieb ie  h o n o r ,  o raz ,  że wciąż 
żywi d la  P o lsk i  jak  na jlepsze  i n a jsze rsze  życzenia.

Ogłoszenia 
w Orędowniku Śmigielskim  

dają doskonały rezultat.

Targ Rzeźni miejskiej w Poznaniu. 
Urzędowe sprawozdanie komisji targowej.

W piątek, 10. lis to p ad a  1922 s p ę d z o n o :
8 wółów, 57 buhaji, 129 krów i jałówek, 108 cieląt, 290 prosiąt 

325 tuczników, 120 owiec, 45 kóz.

Za:
Płacono 

I. kl.
marek

za 100 kg. żyw 
II. kl.
m arek

ej w ag i: 
III. kl.
marek

Bydło . . . .  
Cielęta . . . .  
Tuczniki . . . 
Owce . . . .

52030-54000
80000—82000
156000-160000
58000—60000

44000-46000
—78000

148000-150000

20000 22000 

136030- 14000°ljj

Prosięta za parę 49000— 50000.
Przebieg ta rg u : Ożywiony, dobrze utuczone bydło pona^: 

notowanie._______________

R edak to r: J u l i a n  T y c z k a ,  Śmigiel.
Właściciel i w ydaw ca: A. K l ó s k o w s k i ,  Poznań 3 

Czcionkami drukarni Klóskowskiego w Śmiglu.
—  ■    -1 — ...— . ii    , ,— —  — ........................ — .  |

Ppzusipjm ii do lowapzustoia 
 Odporni M o i  zamoflnim i i
•i- A A A A A A A 4. A A A A A .}. A

V  X *  /■ ?  ,*)T* ®X® '* )’'*  < • / •  '#>•• '•  rn a  «  a  •  a  •

Zapowiedziana licytacja
j e d n e g o  c i e l a k a

na środę, dnia 15 listopada

PP~z n o s i  s ię .-*g
Słom iński , komornik obwodowy.

w y r a b i a n e  na 
s p o s ó b  francuskiP e r f u m y

G p o o iii oa p ł a t : :  G o l i n o  - Miaflop lid.
p o l e c a

Perfum eria dt& S'glrjS*

O d w o ł a n i e .
W c z w a r t e k ,  d n i a  9  b in .  n a  w i e c u  w  P r z y -

s i e c e  pad ły  z i tfr  m oich m im ow oli  s to wa oTicTzyw0 
przec iw  tu te jszem u  nauczyc ie low i p .  S o m s n e r f e l *  
dow i, że „gdyby  m e g o  d z iec k a  n ie  bił, 
by łoby  żyło*5.

O becnie  ośw iadczam , że to, co pow ied z ia łam  na 
w iecu  nie p o d trz y m u ję  i cofam  i że p o w iedz ia łam  
je ty lko  z zem sty .

Za r z u c o n ą  p. S o m m erfe ld o w i p o tw a rz  p u b liczn ie  I 
p rz e p ra s z a m  go na jm ocn ie j  i aby  m u zadość  uczynić  
s k ład am  na  b iedne  w dow y 10.000 mk.

Agnieszka Bossa,
2ooa P o M m a  z P p z u s i e H i  (duidp).

§ ^ D r u H a r n i a  
Kl ó s Ko ws k i e g o

w Śmiglu
przyjmuje i w yk onuje

wszelkie roboty
w zakres drukarstwa

Posiadłość
z budynkami 4 1/2 morgi 
z żyw ym  i m a r tw y m  

in w e n ta r z e m
zaraz na sprzedaż

Szczepan Patalas,
Sł. Łęki poui. W olsztyńsk i.

14 a  m i e n i e
do szlifowania 

■ p o w o z ó w *
p o le c a

Dppoepja Poznańska
S ł .  K otecki, Ś m ig ie l .


